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W p r o w a d z e n i e

Zgodnie ż tem atem , chodzi w artyku le  o zapoznanie C zytelnika z obec­
nym  stanem  nauki odnośnie sanktuarium . P rzy  czym idzie tu ta j o pojęcie 
p r a w n  o-k a n o n i c z n e ,  a więc o ustalenie kościelnych norm  określają­
cych problem atykę sanktuariów  oraz o m ożliwie kom unikatyw ną in te rp re ­
tację tych norm. Nie będziem y tu  więc wchodzić w  teologię m istyczną sank­
tuariów  i naukę kościelną w tym  względzie. Tym bardziej, że sanktuaria  
z punk tu  w idzenia kościelnego praw a zrobiły na naszych oczach ogrom ną k a ­
rierę, żeby tak  rzec, stały  się oto po raz pierw szy w dziejach przedm iotem  
oddzielnych norm  w całokształcie system u praw nego w Kościele, czyli no­
wego, posoborowego Kodeksu. Istn ieje  więc odtąd, jeszcze bardziej niż przed­
tem, problem  praw no-kanonicznej koncepcji sanktuariów .

A rtykuł składa się z dwóch części, z k tórych  pierw sza jest historyczna, 
stanowi rodzaj poszukiw ań za elem entam i praw nym i sanktuariów  na płasz­
czyźnie zwyczaju, nauki, oraz sporadycznych przepisów praw a. Część druga 
m a charak ter kom entarza do przepisów nowego K odeksu na tem at sank tua­
riów, z ukazaniem  krótk ie j genezy tw orzenia się ich na w arsztacie Kom isji 
dla Rewizji Kodeksu. Ponieważ norm y te są zupełnie nowe, nie posiadają 
żadnej litera tury , au tor jest zdany wyłącznie na  w łasne możliwości ich ekspli- 
kacji. Przyszłe kom entarze naukow e wniosą tu  zapew ne nieco uściśleń czy 
poprawek. Ktoś jednak  m usi zawsze uczynić ten  pierwszy krok.

REFLEKSJA HISTORYCZNA

Zjawisko sanktuariów  łączy się z kościołami lub kaplicam i, czy innym i 
m iejscam i sakralnym i, do k tórych  w iern i tłum niej ściągali, niż do innych 
miejsc kultu . Uczęszczali zaś tu ta j bądź indyw idualnie, bądź też zbiorowo 
w pielgrzym kach. Procesowi tw orzenia się sanktuariów  tow arzyszyły na ogół 
jakieś znaki Boże, jak  np. zdziałanie cudu na danym  m iejscu, czyjaś śmierć 
męczeńska, objaw ienie się p ryw atne  Jezusa C hrystusa, Bogarodzicy M aryi, 
lub jakiegoś świętego. P rzy  czym działanie cudów nie m usiało mieć form y 
nagłej, dem onstracyjnej, chociaż i tak ie  byw ały, lecz narasta ło  powoli, jako 
ewolucja w iary  Ludu Bożego i coraz większego rozdaw nictw a łaski, łącznie 
z łaskam i cudownymi. Oczywiście, sank tuariam i niejako spontanicznym i, 
oficjalnym i, należącym i od samego początku do skarbca całego chrześcijań­
stwa, a naw et całej ludzkości, są te  m iejsca, z k tórym i złączyły się fak ty  
zbawczej działalności Boga, zjaw iska wchodzące w Dzieło O dkupienia ro ­
dzaju ludzkiego, jak  np. m iejsce W cielenia Syna Bożego w N azarecie, N aro­
dzenia w Betlejem, Ukrzyżowania i złożenia w Grobie w Jerozolimie, m iejsce
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Zaśnięcia i W niebow zięcia N ajśw . M aryi Panny, m iejsca G robów  A postol­
skich, zw łaszcza P iotra  i P aw ła  w  R zym ie. Później, lecz ju ż od starożytności 
chrześcijańskiej, śledzim y, jako nieodłączny czynnik w zrostu Kościoła, p ow ­
staw an ie sanktuariów  o w iększym  lub m niejszym  zasięgu, zarów no Pańskich, 
M aryjnych, ja k  i zw iązanych ze św iętym i, aż do takiej eksplozji, ja k  Lourdes 
czy Fatim a. Tw orzenie się tych  m iejsc nadzw yczajnego kultu  Bożego ucho­
dziło zaw sze za dodatkow e k ryteriu m  w iary , za rzecz dom eny nadprzyro­
dzonej, gdzie „d ivina hum anis iunguntur” , tj. „sp raw y Boże spotykają się 
z lud zkim i”

K ościół przez długie w iek i nie ingerow ał sw oją normą praw ną w  te z ja ­
w iska, uw ażane raczej za m istyczne, niż dające się określić porządkiem  ju ry ­
dycznym . D ługo też nie zn ajdujem y na płaszczyźnie kościelnego praw a bezpo­
średnich zasad, czy d efin icji dotyczących sanktuariów . H istoria notow ała p iel­
grzym ki do m iejsc św iętych , rejestrow ała w ięc te punkty, jako m ety p ie l­
grzym ek, lecz nie notow ała pisanych praw , które b y  je  określały.

K on cepcję praw ną sanktuariów  tw o rzył jednak zw yczaj oraz uczeni, k tó­
rzy  w  sw oich określeniach dotyczących rzeczyw istości kościelnych dotykali 
także tych  n ad zw yczajn ych  m iejsc kultu. Sanktuaria w chodziły  rów nież na 
teren  nauki praw a kościelnego na sposób uboczny, to jest dla lepszego na­
św ietlenia innych problem ów  jurydycznych. Np. dla dokładniejszego sko­
m entow ania sytu acji praw nej Zakonów  lub Zgrom adzeń zakonnych, które 
najczęściej w y k o n y w a ły  troskę —  „kustodię” nad sanktuariam i, lub też dla 
określenia stosunku w iększych  sanktuariów , otrzym ujących u p rzyw ile jow an y 
status p raw n y w  odniesieniu do K ościoła lokalnego. Na tym  tle  m ożem y śle­
dzić rozw ój pojęcia, czy in stytucji sanktuarium  w  praw ie kościelnym .

W  sposób dosyć w szechstronny określił sanktuarium  ju ż  w  połow ie ubie­
głego stulecia w yb itn y  historyk, m oralista i kanonista G. M o r o n i .  Jego 
defin icję można uznać za podsum owanie praw a zw yczajow ego oraz trad ycy j­
nej nauki, ja k  też za ubogacenie jej współczesnym i treściam i w  tej mierze. 
Stw ierd ził on, że sanktuariam i są kościoły i m iejsca ogólnej pobożności i da­
lekich  p ielgrzym ek w iernych chrześcijan, z takich racji, ja k : cuda tam  zdzia­
łane, np. Ś w ięty  Dom  w  Loretto i G rób Pański w  Jerozolimie, ja k  w spaniałe 
pam iątki tam  się znajdujące, ja k  św ięte obrazy i relikw ie, ja k  m ożliwość 
zyskiw an ia odpustów specjalnie przyznanych przez Stolicę Apostolską i.

W  tej trad ycyjn ej definicji koncepcji sanktuarium , powstałej na gruncie 
nauki, zostało w ysu n iętych  k ilka  w yraźn ie  się oddzielających elem entów.

Po pierw sze, sanktuaria b y ły  to „kościoły lub m iejsca” , czyli p rzy n aj­
m niej kaplice, dom y, m iejscow ości jakichś n iezw ykłych  w ydarzeń  re lig ij­
nych, ja k  np. zdziałanie cudu przez Boga, pryw atne objaw ienia, itp.

Po drugie, do określenia sanktuarium  w ym agano na rów ni, alternatyw nie, 
takich  rzeczyw istości, jak: zdziałanie cudu, sław ności jakiegoś w ydarzenia, 
np. U krzyżow an ie C hrystusa czy złożenie go do Grobu; obecność sław nych 
obrazów  lub re lik w ii w  danym  m iejscu; m ożliw ość zyskiw ania specjalnych 
odpustów n adaw anych odnośnemu m iejscu przez Papieży.

Po trzecie, każde sanktuarium  m usiało być celem  pielgrzym ow ania w ie r­
nych z odległych  stron.

W  pow yższej koncepcji sanktuarium , obrazującej historyczną świadomość

1 „S an tuarii sono quelle chiese e luoghi di generale devozione per m iracoli che 
vi si operano come la S an ta  Casa di L oretto  e il Santo Sepolcro; p er celebri m e­
m orie, per le san te  im agini e re liqu ie  che vi si venerano, per le indulgenze che vi 
si lucrano, e concesse largam ente  dai Papi, ed ai quali da lontane p a rti si recano in 
pellegrinaggio”. D izzionario di erudizione storico ecclesiastico. Vol. LX I, Venezia 
1853, pag. 82.
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Kościoła na tym  polu, przep latają  się elem enty rygorystyczne z bardziej to le­
rancyjnym i. Nie była to zresztą urzędowa definicja Kościoła, lecz określenie 
pryw atne, tym  niem niej powszechnie przez Kościół akceptow ane i typowe, 
modelowe na następne dziesiątki lat. Będą do niego nawiązywać w większym  
lub m niejszym  stopniu późniejsze definicje oraz opisy naukow e sanktuarium . 
Do pewnego stopnia będzie się w  oparciu o tę  koncepcję kształtow ać oficjal­
na świadomość jurydyczna Kościoła.

W ydawałoby się, że spraw ą sanktuarium  zajm ie się Kodeks P raw a K a­
nonicznego z 1917 r. Niestety, ani w m aterii m iejsc sakralnych, ani też form  
kultu  zwanych procesjam i, nie padło z ust ustaw odaw cy kodeksowego słowo 
sanktuarium .

W kanonistyce pokodeksowej przew ija się więc z nieznacznym i m odyfika­
cjami w ypracow ane już uprzednio pojęcie sanktuarium . Tak np. M. F a l c o  
w sw ym  system ie praw a kanonicznego stw ierdził, że sanktuariam i są te koś­
cioły, do których napływ ają pielgrzym ki w iernych, ażeby tam  uczcić słynne 
relikw ie czy obrazy oraz uzyskać specjalne odpusty przyznane przez Papieży, 
wokół których rozw ijają się różnego rodzaju insty tucje, jak  hospicja, czy inne 
urzędy użyteczności publicznej i dobroczynnej 2.

Tę pokodeksową definicję ubrano już w pew ne dodatki zew nętrzne, o ta­
czające sanktuarium , jak  domy pielgrzym kowe, insty tucje  dobroczynne, itp. 
N aturaln ie  nie był to dla sanktuarium  elem ent isto tny, lecz raczej opisowy, 
typow y dla m aterialnego rozwoju ośrodków sank tuary jnych  tych czasów. 
Pozostało także i tu ta j, w  kanonistyce pokodeksowej to, co można by uznać 
za postulat istotny, nieodzowny dla sanktuarium . A m ianowicie nadzwyczajna 
cześć ludu w iernego dla jakiegoś kościoła, w yrażająca się w p i e l g r z y ­
m o w a n i u  do niego oraz całkiem  party k u larn e  m o t y w y  tego kultu , 
a m ianowicie obecność tam  sław nych obrazów, figur, relikw ii, itp., czy też 
możliwość zyskiw ania specjalnych odpustów papieskich. Taki pogląd w yra­
żają na ogół liczący się kanoniści tych czasów 3. Nie b rak  wszakże i innych 
autorów, którzy nie w ym agają tak  rygorystycznie zarówno kościoła jak  i piel­
grzym ek, jako elem entów definiujących sanktuarium . Są oni jednak  w zdecy­
dowanej mniejszości 4.

Na uściślenie pokodeksowego pojęcia sank tu rium  w płynęły  bardzo w y­
datnie oficjalne wypowiedzi Kościoła. W chronologicznym  porządku należy 
tu  najp ierw  wspomnieć D ekret K ongregacji Soboru z 11 lutego 1936 r. „De 
piis fidelium  peregrinationibus ad celebriora sanctuaria  m oderandis”. Ogólną

2 „S an tuarii sono chiese... insigni per le re liqu ie  o le im agini che vi si venerano 
e p er le indulgenze ad esse concedute dai pontefici, alle quali i devoti usano recarsi 
in pellegrinaggio et a tto rno  alle quali sono sorte  e si sono sviluppate istituzioni svo- 
ria te  sia per l’hospita lità  e l’assistenza ai pellegrin i, sia per l’u ffic ia tu ra  della chiesa, 
sia per a ltr i fini di beneficenza e di publica u tilità ”. Corso di d iritto  ecclesiastico 
italiano. Padova 1930, vol. II, pag. 32. Por. G. F e r r o g l i o ,  N ote sulle definizione  
giuridica dei Santuari, w : „Studi in  onore di F. Scaduto”, voi. 1, M ilano 1936, 
pag. 383—388.

* Tak rep rezen ta tyw ny  kanonista  dla tych  czasów, jak  M. Conte a C oronata 
definiuje san k tu ariu m  następująco: „S anctuaria  vocan tu r ecclesiae, ad quas fide­
lium  peregrinationes devotionis causa fieri consueverunt. C om pendium  Iuris Ca­
nonici, vol. Il, T aurin i — Rom ae 1950, pag. 11, n. 1247.

4 Np. F. X. Fino określa san k tu aria  jako „kościoły o tw arte  dla ludności, p rze­
znaczone dla wspólnotow ych potrzeb szczególniejszej pobożności w iernych”. Zob. 
Piccola enciclopedia del beneficiato. Torino 1933, pag. 321. Ogólnie p rzy jm u je  się 
jednak zdanie w śród kanonistów , że jest to definicja n iew ystarczająca. Nie w y­
chodzi ona zresztą poza pojęcie każdego kościoła, po m yśli kanonu 1161 byłego K o­
deksu P raw a Kanonicznego. Por. P. H. J o n ę ,  C om m entarium  in  Codicem Iuris  
Canonici, II, P aderborn  1954, pag. 384.
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ideą tego dokum entu jest troska Stolicy Apostolskiej o u trzym anie re lig ij­
nego charak teru  pielgrzym ek do sanktuariów  wobec zagrożenia seku lary ­
zacją.

N ajpierw , w edług D ekretu, pielgrzym ki do słynnych sanktuariów , dla ce­
lów ekspiacyjnych, błagalnych, dziękczynnych, dla publicznego w yrażenia 
w ia ry  i jej wzm ocnienia, należały w  Kościele od najdaw niejszych czasów do 
nieodłącznych znaków publicznej i wspólnotowej pobożności chrześcijań­
skiej 5. W ypowiedź ta  jest nie ty lko w spaniałym  przyczynkiem  do wzboga­
cenia teologii pielgrzym ek, jako budujących w iarę Ludu Bożego, ale także 
do praw no-insty tucjonalnej roli sanktuariów  w tej mierze.

K ongregacja Soboru wniosła tu  przez om aw iany dokum ent na sposób 
uboczny, ogólny co praw da, w  kontekście pielgrzymek, wystarczająco za­
rysow aną koncepcję kanonistyczną sanktuarium . Dokum ent m iał wszak cha­
rak te r D ekretu, a więc wiążącej norm y działania.

W św ietle D ekretu  należy uznać, że w pojęciu oficjalnej nauki koś­
cielnej na 1936 r., sanktuarium , było to znaczniejsze m iejsce święte, to jest 
kościół, poświęcony bądź to jakiejś Osobie lub Tajem nicy Boskiej, bądź Matce 
Najśw., bądź Św iętym , do którego to kościoła pielgrzym ują w ierni, z pobu­
dek czysto religijnych, by czynić pokutę za grzechy, wyznawać publicznie w iarę 
i um acniać ją oraz dziękować za otrzym ane dary  Boże. Do definicji należy 
także zastrzeżenie D ekretu, iż tak  pojęte sanktuarium  należy do całokształtu 
historycznego dziedzictwa religijności Ludu Bożego 6.

N astępnie om aw iany D ekret z 1936 r. uw ypuklił na sposób negatyw ny 
pew ne naleciałości obce dla pojęcia sanktuarium . Stw ierdził oto, że nie można 
nazwać pielgrzym ką do sanktuarium  podjętej tam  podróży w celu w ypo­
czynkowym  — „ad recreandum  anim um ”, lub w celu krajoznaw czym  — „ad 
visendas u rb es”, ani wreszcie w celu naukow o-artystycznym  — „causa artes 
vel studia colendi” 7. W tych słowach Stolica Apostolska wyłączyła z rzędu 
sanktuariów  te  obiekty, choćby sakralne, k tóre  są masowo zwiedzane, lecz 
nie w celu czysto religijnym , nadprzyrodzonym , ale w jakim ś rekreacyjno- 
-estetycznym , choćby z punktu  widzenia naturalnego szlachetnym  8.

W związku zaś z tym , że każdem u sanktuarium  zagraża tego rodzaju de­
w iacja w k ierunku  sekularyzacji, na skutek wzmożonego ruchu tu rystyczne­
go, K ongregacja stw ierdziła w om aw ianym  Dekrecie, iż wszelkie sank tua­
rium  podlega hierarchicznej w ładzy kościelnej, choćby naw et było kierow ane 
przez w yjęty  In sty tu t z ak o n n y 9. Było to pierwsze pojaw ienie się tego ele­
m entu  w  ewolucji praw nej sanktuarium  na taką w yraźną skalę. Dowiemy 
się w  drugiej części artyku łu , że w pełni nawiązało do tej koncepcji w spół­
czesne praw o.

6 „In te r publicas com m unesque p ieta tis christianae in catholica Ecclesia signifi- 
cationes, inde a rem otissim is tem poribus peculiarem  locum  sibi iure v indicant piae 
ad celebriora S anctuaria  Deo, beatae M ariae V irgini vel Sanctis dicata, peregrina- 
tiones, u t quae ad paen iten tiam  agendam , ad fidem  profitendam  eam que firm an- 
dam , ad g ra tia ru m  actionem  pro  acceptis divinitus beneficiis reddendam  conférant.” 
A cta Apostolicae Sedis, 28(1936)167.

9 Tamże.
7 Tamże.
8 „Hae piae peregrinationes characterem  vere  religiosum  sem per p raeseferan t, 

h ab ean tu r et pe rag an tu r u ti actus ad p ie ta tem  christianam  pertinentes, a tque ab 
itineribus ob m erum  solatii finem  susceptis probe d is tin g u a n te . Quidquid igitur 
p raefato  huic fini pio ac religioso m inus congruit, om nino arceatu r, eaque omnia 
v iten tu r, quibus comici possit has peregrinationes, religionis quidem  specie, ne au tem  
vera  solatii vel oblectam enti causa praecipue fuisse susceptas”. Tamże.

9 „lus pias peregrinationes prom ovendi, easque m oderandi ad legitim am  Aucto- 
rita tem  ecclesiasticam  unice spectat. N ulli ig itur caetus ne iis quidem  exceptis, qui
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Wreszcie dano tu ta j Ordynariuszom  miejsc, których w ładzy podlegają 
sanktuaria  nie zastrzeżone wyłącznej kom petencji Stolicy Apostolskiej, p rak ­
tyczne wskazania dotyczące organizacji pielgrzymek, ażeby mogły zachować 
ten religijno-nadprzyrodzony charakter 10.

W w yniku omówionego D ekretu K ongregacji Soboru, sank tuarium  weszło 
najp ierw  w sposób zdecydowany na płaszczyznę praw odaw czą Kościoła. U ka­
zało się nam  zaś jako znaczniejszy kościół, do którego pielgrzym ują w ierni 
w celach religijno-nadprzyrodzonych, a nie rekreacyjno-turystycznych.

Drugim  oficjalnym  w ystąpieniem  Stolicy Apostolskiej, gdzie w okresie 
pokodeksowym zabrała ona głos w  m aterii sanktuariów  na sposób ogólny, 
była decyzja K ongregacji Sem inariów  i Studiów  U niw ersyteckich, w ydana 
8 lutego 1956 r. w pew nej, anonim owej kw estii spornej.

Otóż w niew ym ienionej z nazwy, pew nej diecezji, istniało sanktuarium  
prowadzone przez niew ym ieniony klasztor. B iskup D iecezjalny, znalazłszy się 
w  finansow ej potrzebie, zażądał od klasztoru  uiszczenia także z dochodów 
sanktuary jnych  nałożonego na diecezję podatku „sem inaristicum ”. Powołał 
się przy tym  na swoje upraw nienia w tym  względzie z 1356 kanonu Ko­
deksu P raw a Kanonicznego. K lasztor uznał decyzję biskupa za bezpraw ną, 
ponieważ dochody z sanktuarium  nie były dochodam i regularnym i, lecz przy­
godnymi ofiaram i — „eleem osinae”, k tóre  były skądinąd przeznaczane na 
utrzym anie klasztoru, hospicjum , sierocińca przyklasztornego, a więc po myśli 
Kodeksu nie podpadające pod w ym iar „sem inaristicum ” X1. Biskup odwołał 
się więc do K ongregacji Sem inariów  i Studiów  U niw ersyteckich. Dla zba­
dania całej spraw y papież Pius X II ustanow ił specjalną kom isję złożoną 
z pięciu kardynałów . W yniki praw no-faktycznej analizy kom isji były nieko­
rzystne dla strony powodowej, tj. dla biskupa. Kom isja, rozpatrzyw szy rzecz 
w św ietle praw a, doszła do wniosku, że w tym  konkretnym  w ypadku sank­
tuarium  nie było zobowiązane do podatku „sem inaristicum ” po m yśli obowią­
zującego praw a. Decyzję kom isji kardynalsk iej przejrzał osobiście i zatw ier­
dził papież Pius X II 22 grudnia 1955 r. Została ona z kolei zakom unikow ana 
biskupowi 8 lutego 1956 r. Kom isja wszakże stw ierdziła zarazem , że w p rzy­
szłości Praw odaw ca kościelny w inien w yraźnie tak ie  sank tuaria  poddać po­
datkow i na rzecz Sem inarium  12. Nie o to nam  jednak  tu ta j idzie, czy sank­
tuarium  jest czy nie jest zobowiązane do płacenia „sem inaristicum ”, chociaż 
i to zagadnienie nie jest zbyt dalekie od om awianego przez nas tem atu. Idzie 
jednak o to, że kom isja kardynalska w ypracow ała przy  tej okazji definicję 
sanktuarium , że definicję tę  przedłożyła sam em u papieżowi, k tó ry  po zapoz­
naniu się z nią, w yraźnie ją zaakceptow ał i w yraził życzenie, by  weszła do 
nowego Kodeksu praw a kościelnego. Je s t to więc dla rozw oju koncepcji sank­
tuarium  m om ent o doniosłym znaczeniu. Można powiedzieć, że tw órcą tej 
definicji był sam Pius XII, gdyż ją osobiście przeanalizow ał, zaaprobow ał 
i polecił wprowadzić do nowego Kodeksu.

Jak  zatem  brzm iała owa d e f i n i c j a  s a n k t u a r i u m  P i u s a  X I I

ab Institu tis  religiosis vel ab eorum  sodalibus exciten tu r, constitui possunt, qui non 
sint ab eadem  A uctorita te  vel prom oti vel saltem  approbati; om nesque ea ratione, 
eoque ordine ac tem pore agan t quae sin t s ta tu ta , p raesertim  si p lu res coetus eun- 
dem  finem  prosequan tu r”. Tamże.

10 Tamże.
11 D. S t a f f a ,  De notione sanctuarii et de ipsius obligatìone solvendi tr ib u tu m  

prò seminario, w: „A pollinaris”, 1—2(1976), s. 251—253.
12 Leges Ecclesiae post Codicem Iu ris  Canonici editae. Collegit X. Ochoa, vol. II, 

Roma 1969, col. 3454—5, n. 2558. Został w ięc tą  decyzją do pew nego stopnia u sa ­
tysfakcjonow any i biskup, k tórem u przyznano rac je  m oralne. Nie m iał jednak  przy 
ówczesnym stanie kościelnego ustaw odaw stw a rac ji jurydycznych.
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z 1 9 5 6 r.? Oto ona: „Sanktuarium jest to kościół czyli sakralny budynek 
przeznaczony dla publicznego wykonywania kultu Bożego, który (np. z po­
wodu cieszącego się czcią obrazu świętego, przechowywanych relikwii, zdzia­
łanego przez Boga cudu, możliwości zyskiwania specjalnych odpustów) jest 
przez lud wierny ustanowiony celem pielgrzymek, dla uproszenia łask lub 
wyrażenia za nie podziękowania 13.

Jakie elementy istotne weszły więc w skład powyższej definicji sank­
tuarium?

1. Musi to być kościół, nie wystarczy kaplica — „ecclesia seu aedes sacra”. 
Najwyraźniej bowiem ma tu sens wyjaśniający a nie rozłączny partykuła 
„seu”

2. Ustanowienie danego kościoła miejscem, celem pielgrzymek, o czym de­
cydują wierni — „a fidelibus constituitur meta peregrinationum”. Uderza 
fakt, iż nie podkreślono tutaj akceptacji, konsensu Ordynariusza dla wyboru 
danego kościoła przez wiernych na miejsce pielgrzymek. Po prostu wzięto 
pod uwagę jedynie spontaniczność kultu ze strony wspólnoty wiernych.

3. Obecność w kościele szczególnie czczonego obrazu, relikwii, zdziałanie 
tam cudu, możliwość zyskiwania specjalnych odpustów. Te przedmioty, żeby 
tak rzec, i wartości, które do danego kościoła ściągają specjalnie wiernych, 
wyliczono tutaj przykładowo, a nie wyczerpująco.

4. Cel, który ściąga wiernych do danego kościoła ma być czysto religijny 
i nadprzyrodzony, np. błagalny o łaski, lub dziękczynny za nie; oczywiście 
mógł być jeden i drugi.

Powyższa definicja zbiera elementy sanktuarium wypracowane w prze­
szłości w miarę przez zwyczaj, przez naukę i przez oficjalne wypowiedzi Koś­
cioła. Była to definicja wiążąca zarówno z punktu widzenia teologicznego, 
co prawnego.

Nawiązywały do niej późniejsze dokumenty Stolicy Apostolskiej. Tak 
np. dosłownie przytoczyło ją „Rubricarum Instructum”, motu proprio papieża 
Jana XXIII z 25 lipca 1960 r., promulgujące Nowy Kodeks Rubryk — „Ru- 
bricae Breviarii et Missalis Romani” 13a. Definicję sanktuarium Piusa XII mo­
dyfikowały nieco, lecz mieściły się w jej ramach, określenia duszpastersko- 
-socjologiczne13b. Przetrwała też ona przez okres II Soboru Watykańskiego, 
gdyż jego dokumenty pominęły zupełnie to zagadnienie.

Możemy więc w krótkości zebrać nasze uwagi historyczne w ten sposób, 
że pojęcie sanktuarium tworzyło się w Kościele całe wieki, na drodze zwy­
czaju, nauk teologiczno-kanonistycznych, oraz sporadycznych wypowiedzi Sto­
licy Apostolskiej. Wielkie znaczenie miała tu zwłaszcza wypowiedź Kongre­
gacji Seminariów i Uniwersytetów z 1956 r., w której sformułowano ścisłą 
definicję prawną sanktuarium, zatwierdzoną z kolei przez Piusa XII. Definicja 
ta przetrwała do ostatnich czasów i dała impuls Komisji dla Rewizji Kodeksu 
do zajęcia się tym zjawiskiem.

13 „Sanctuarii nom ine in te llig itu r Ecclesia seu aedes sacra divino cultui exercendo 
dicata, quae ob peculiarem  pieta tis causam  (ex. gr. ob im aginem  sacrarci ibi vene­
ra ta n e  ob re liqu iam  ibi conditane ob m iraculum , quod Deus ibi operatus sit, ob 
peculiarem  indulgentiam  ibi lucrandam ), a fidelibus constitu itu r m eta pereg rina­
tionum  ad g ra tias  im petrandas vel vota solvenda”. Tamże.

13a Acta Apostolicae Sedis, 52(1960) 660, n. 372. Por. o. Fr. M a ł a c z y ń s k i ,  
tłum ., w: Ruch B iblijny i Liturgiczny, 6—XIIK1960) 569.

in» Np. określenie pastoralno-socjologiczne sanktuarium , k tóre  podaje ks. Józef 
M ajka: „jest to re lig ijny  ośrodek katolicki o charakterze  charyzm atycznym , będą­
cym m iejscem  uroczystego i w otyw nego kultu , gdzie w szczególny sposób obfituje 
łaska i dlatego pielgrzym ują tam  w iern i”. Rola Jasnej Góry, w: Tygodnik Pow ­
szechny, 41(611) 9 października 1960 r., s. 3.
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WSPÓŁCZESNE NORMY PRAWNE

Gdy mówimy o współczesnych norm ach kanonicznych w kw estii san k tu a­
rium, m am y na myśli nowy Kodeks P raw a Kanonicznego z 25 stycznia 1983 
roku. Jest to pierwszy w ypadek w  historii, że problem atyka sanktuariów  
znalazła konkretny  w yraz w  powszechnym ustaw odaw stw ie oficjalnym  Koś­
cioła. Mogliśmy się już o tym  przekonać przed trzem a laty, gdy opubli­
kowano końcową fazę stanu prac nad schem atem  nowego p raw a w  kw e­
stii: „De locis et tem poribus sacris deque cultu  divino” („O miejscach 
i czasach św iętych oraz o kulcie Bożym”). Z publikacji tej w ynika, że w  dniach 
od 1 do 6 października 1979 r. zebrał się na sw oje dyskusyjne posiedzenie 
zespół studyjny  konsultorów  Kom isji dla Rewizji Kodeksu, by rozpatrzyć 
ostateczną w ersję kanonów w tej m aterii, po dokonaniu już popraw ek przez 
K onferencje Biskupie, D ykasterie K urii Rzymskiej oraz K atolickie U niw er­
sytety  14 Podczas dyskusji stwierdzono, iż tylko nieliczne głosy były za tym, że 
zagadnienie sanktuariów  nie powinno się znaleźć w  nowym  Kodeksie. P rze ­
w ażająca większość uznała za konieczne, by także tę spraw ę uregulow ać 
w nowym  praw ie. Przedyskutow ano więc, uściślono i przegłosowano w szyst­
kie aspekty sanktuariów , przekazując Kom isji propozycję trzech lub czterech 
kanonów na ten  tem at w ram ach trzeciego ty tu łu  schem atu „O m iejscach 
i czasach św iętych oraz o kulcie Bożym” 15.

Kom isja dla Rewizji Kodeksu raz jeszcze poddała ocenie propozycje zes­
połu studyjnego konsultorów  i zaproponow ała w  w ydanym  przez siebie p ro ­
jekcie nowego Kodeksu problem atykę sanktuariów  w księdze IV-tej, trak tu ­
jącej o posłudze uświęcającej Kościoła, części trzeciej, gdzie jest mowa o m iej­
scach i czasach świętych, w  rozdziale III-im  i®.

Faktycznie tekst nowego Kodeksu prezentu je  nam  z niew ielkim  tylko 
uzupełnieniem  zaprojektow ane przez Kom isję norm y o sanktuariach. A m ia­
nowicie na  wym ienionym  miejscu, to jest w : L iber IV: „De Ecclesiae m inie­
re  sanctificandi”, Pars III: „De locis et tem poribus sacris”, can. 1230—1234 16a. 
Przedm iot sanktuariów , jako zupełnie nowy, nieznany poprzedniem u Kodek­
sowi z 1917 r., powiększył tu  liczbę takich m iejsc sakralnych, jak  kościoły 
i kaplice. Poddam y tu  przeto bliższej analizie w ym ienione przepisy nowego 
Kodeksu o sanktuariach, w  których można ustalić tak ie  problem y, jak : defi­
nicję sanktuarium , rodzaje sanktuariów , ich więź z h ierarchią  kościelną, wresz­
cie zarys pastoralnego funkcjonow ania sanktuariów .

D e f i n i c j a  s a n k t u a r i u m

„Sanktuarium  jest to kościół lub inne miejsce sakralne, do k tórych za 
zgodą O rdynariusza m iejsca pielgrzym ują liczni w ierni dla szczególnej przy­
czyny pobożności” 17.

14 C om m unieationes. Ed. Pontificia Commissio Codici Iu ris Canonici Recognos- 
cendo, vol. X II—2(1980), s. 341—344.

15 Tamże. 'W)
18 De Sanctuariis, w: „Schem a Codicis Iu ris  Canonici iux ta  anim adversiones S.R.E.

C ardinalium , Episcoporum  C onferentiarum , D icasteriorum  C uriae R om anae, U niver- 
sita tum  Faculta tum que ecclesiasticarum  neenon Superiorum  In stitu to rum  v itae  con- 
secratae recognitum ”. L ib reria  Editrice V aticana 1980, L iber IV, P a rs  III, T itu lus I, 
C aput III, can. 1181—1185, pag. 264.

19a Codex Iuris Canonici, aucto rita te  Joannis P au li PP  II prom ulgatus. L ibreria  
Editrice V aticana 1983, pag. 212.

17 „Sanctuarii nom ine in te lligun tu r ecclesia vel alius locus sacer ad quos ob 
peculiarem  pietatis causam  fideles frequentes, approbante O rdinario  loci, pereg ri- 
n a n tu r”. Tamże, can 1230.
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Ta zwięzła definicja nie jest wcale uboższa w swej treści, niż określenia 
tradycyjne, owszem doszedł tu  naw et zupełnie nowy elem ent. Można w  niej 
ustalić następujące elem enty istotne praw no-kanonicznej koncepcji sank­
tuarium .

Elem ent podm iotow y. Podm iotem  zdatnym  dla ukonstytuow ania się sank­
tuarium  jest: „Kościół lub inne m iejsce sak ra lne” — „ecclesia vel alius locus 
sacer” N awiązano tu  do początkowej fazy tw orzenia się pojęcia sanktuarium  
w praw ie zwyczajowym, gdy nie był tam  wym agany „kościół”, lecz mogła 
nim  być także kaplica i to naw et domowa, a naw et m iejsce uświęcone jakim ś 
cudow nym  zdarzeniem , np. sama G rota w Lourdes, po objaw ieniu się w niej 
M atki Bożej. Obecnie się mówi, że obok kościoła, może dostarczyć podmio­
towości sank tuarium  „inne m iejsce sakralne” W ujęciu  pro jek tu  nowego 
K odeksu „miejscem  sakralnym ” jest obiekt przeznaczony w drodze liturgicz­
nej konsekracji lub poświęcenia do ku ltu  Bożego lub do grzebania zm ar­
łych” 18. Z tego więc punk tu  widzenia podm iotem  sanktuary jnym , zdolnym 
unieść na sobie tę godność, mogą być, oprócz kościołów, także kaplice — 
naw et pryw atne, cm entarze lub poszczególne mogiły na nich, oraz ołtarze. 
W szystkie bowiem  z wyliczonych obiektów, po liturgicznym  akcie konsekracji 
lub poświęcenia, nab ierają  charak teru  m iejsca świętego, stają się „locus 
sacer”

Bezpośredni przedm iot. Należy zwrócić uwagę, że w nowym  praw ie koś­
cielnym  odstępuje się od konkretyzow ania bezpośredniego przedm iotu ku ltu  
sanktuaryjnego, jako elem entu definiującego. Np., że chodzi tu  o obraz, figurę, 
relikw ie, cudowne w ydarzenie itp .19. N atom iast u jęto  tę  spraw ę ogólniej, jako 
wszelkiego rodzaju konkretne przedm ioty kultu , tj. obrazy, figury, relikw ie, 
w ydarzenia cudowne, itp., które w danym  sanktuarium  są czczone z „mo­
tyw u szczególnej pobożności” — „ p e c u l i a r i s  p i e t a t i s  c a u s a ” Mieści 
się tu  także z powodzeniem  dotychczasowy schem at podziału sanktuariów  
na dotyczące sam ego Pana Boga (sanktuaria pańskie), M atki najśw iętszej 
(sanktuaria  m aryjne) oraz św iętych (sanktuaria świętych).

Ale też z drugiej strony, na co należy zwrócić szczególną uwagę, w tym  
ogólnym sform ułow aniu bezpośredniego przedm iotu ku ltu  sanktuaryjnego, za­
decydowano o szczególnie sakralnym  profilu  każdego sanktuarium , zarówno 
z p unk tu  w idzenia o n t y c z n e g o ,  jak  s u b i e k t y w n o - p e r s o n a l i -  
s t y c z n e g o .  Co to znaczy? Sanktuarium  ze swym specyficznym przed­
m iotem  k u ltu  (obraz, figura, relikw ie itp.), m usi przede wszystkim  już na 
sobie sam ym  nosić znam iona „peculiaris p ietatis” („szczególnej pobożności”, 
„odczucia nadprzyrodzonego”), to jest być zdolne samo ze siebie wzbudzać 
u w iernych relig ijne refleksje i uczucia. Nie mogą więc te  obiekty, jak  obra­
zy, figury, relikwiei, cudowne w ydarzenia, ograniczać się w  swej treści czy 
sile oddziaływ ania, do elem entów  tylko naturalistycznych, choćby wzbudzały 
podziw, jako np. dzieła sztuki, lub odwrotnie, chociażby tych uczuć artystycz­
nych nie wzbudzały. Gdy zaś idzie o w ydarzenia niezwykłe, będące przed-

18 „Loca sacra ea sunt, quae divino cultu i fidelium ve sepu ltu rae  d ep u tan tu r de­
d ic a t io n  vel benedictione, quam  liturg ici lib ri ad hoc p raesc rib u n t”. Tamże, can. 1205.

10 W tw orzeniu  się tego kanonu na w arsztacie prac Kom isji, istn ia ła  propozycja, 
by określić bliżej ów bezpośredni przedm iot ku ltu  sanktuary jnego, jako: sław ny ze 
czci obraz, figurę, re likw ie  słynniejsze, zdziałanie cudu, itp. Jednakże w  ostatecznej 
dyskusji Zespół K onsultorów  uznał, iż byłyby to bądź co bądź przykłady tylko, 
k tó re  nie w yczerpyw ałyby zagadnienia, wobec czego lepiej ich poniechać. K om isja 
poszła za sugestią konsultorów . Com m unicationes, vol. X II—2(1980), s. 340.
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m iotem  ku ltu  sanktuaryjnego, nie mogą się one ograniczać do faktów  z dzie­
dziny kultury , polityki, filantropii, lecz nie m ających w  swej naturze rzeczy­
wistości ściśle nadprzyrodzonej.

Obok tego aspektu sakralnego w sensie ontycznym, sanktuarium  m usi 
wzbudzać „ s z c z e g ó l n e  u c z u c i e  p o b o ż n o ś c i ” u  w iernych. Czyli 
tę  „peculiarem  pietatis causam ” należy niew ątpliw ie rozumieć także na sposób 
subiektyw no-personalistyczny. Jest tu  w dom niem aniu norm y praw nej za­
w arta  t a j e m n i c a  spontanicznego oddziaływ ania danego obiektu sanktua­
ryjnego, który sam orzutnie niejako wyzwala szczególniejsze przeżycia reli­
gijne u ludzi wierzących, a naw et nie tylko wierzących. Jest dla nich w sensie 
personalistycznym , egzystencjalnym , duchowo doświadczalnym  „causa pecu­
l i a r s  p ie ta tis”, po prostu  przyciąga duchowo. Chociaż norm a praw na nie rości 
sobie w zasadzie pretensji w kraczania w charyzm atyczną rzeczywistość Koś­
cioła, to przecież od czasu do czasu na nią w yraźnie wskazuje. Ma to właśnie 
zastosowanie i tu ta j.

Ustawodawca kościelny chce tu  niew ątpliw ie wskazać na Opatrzność Bożą, 
jako na głównego inspiratora i twórcę w  pow staw aniu i kształtow aniu się 
sanktuarium . Chce podkreślić, że to łaska nadprzyrodzona wzbudza w  ser­
cach w iernych odczucie bliskości jak iejś tajem nicy  Bożej w  danym  miejscu 
i w  następstw ie tego w ytw arza się ich mocna, duchowa więź z tym  miejscem, 
gdzie chętnie i często przychodzą, by się modlić.

Przyczyna sprawcza. W om aw ianej definicji sanktuarium  dostrzegamy 
z łatwością dalej p r z y c z y n ę  s p r a w c z ą ,  a więc czynniki, które dane 
sanktuarium  tworzą. Przyczyna ta  m a swoje dwa elem enty składowe, tj. m a- 
t e r i a l n y  i f o r m a l n y .

P r z y c z y n ę  m a t e r i a l n ą  stanow ią określone f o r m y  k u l t u  
w iernych, a m ianowicie muszą to  być „częste pielgrzym ow ania” wiernych. 
T ak bowiem w ypada nam rozumieć owe form y ku ltu  określone w om awia­
nym  kanonie nowego Kodeksu: „fideles frequentes... p e reg rin an tu r” Przez 
„fideles frequentes” trzeba rozumieć w  każdym  razie liczniejsze, wpadające 
w oko ilości w iernych. Nie powiedziano tu  jednak, że muszą to  być tłum y. 
Rzecz jest na pewno do oceny w stosunku do okoliczności m iejsca i czasu. 
A więc, jak i jest stan  zaludnienia w  danym  regionie, jakie są w arunki ko­
m unikacji, itp. Ponadto „fideles frequen tes” — trzeba także niew ątpliw ie ro­
zumieć w  sensie c z ę s t o t l i w o ś c i ,  c i ą g ł o ś c i  pielgrzym ow ania do da­
nego miejsca. Nie czyniłyby tu  więc zadość peregrynacje, choćby tłum ne, 
lecz przejściowe, nie posiadające charak teru  stabilności. I przeciwnie, cho­
ciażby te peregrynacje nie były ta k  tłum ne ilościowo, lecz gdy są stałe, spon­
taniczne, nie narzucone z góry, nie wymuszone, spełniają one zapewne za­
m ierzony wymóg praw a.

Nie ma w kanonie żadnej wzm ianki o w ym aganej długotrw ałości owego 
pielgrzym ow ania do danego miejsca dla nadania  m u charak teru  sanktuarium . 
W ydaje się jednak, iż czas ten w inien wynosić przynajm niej 30 lat, tj. ty le 
ile nowy Kodeks wym aga do w ytw orzenia się zwyczaju p raw n eg o 20. Oczy­
wiście O rdynariusz miejsca określi ten  czas z całą roztropnością, będzie mógł 
go niekiedy naw et skrócić.

W określeniu aktów  ku ltu  zdatnych do wytw orzenia sanktuarium , użyto 
w nowym  Kodeksie wyrażenia, że m uszą to być „czyny pątm jza, pielgrzy­
m ie” — „fideles frequentes... p e reg rin an tu r” Dla pielgrzym ow ania została tu

20 Codex Iu ris  Canonici, aucto rita te  Joannis Pauli PP. II prom ulgatus, L ibreria  
E ditrice V aticana 1983, can. 26.
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zapew ne św iadom ie użyta form uła ogólna. Mogą tu  więc wchodzić w  rachubę 
zarów no pielgrzym ki grupow e, publiczne, jak  też p ryw atne, indyw idualne. 
N atom iast o w iele w ażniejszym , niż ten  zew nętrzny sty l pielgrzym ki, jest 
jej w ym iar w ew nętrzny. Chodzi m ianow icie o to, by w iern i posiadali d u c h a  
pielgrzym ow ania, postaw ę, żeby nie powiedzieć tradycyjn ie , in tencję. Taką 
zaś postaw ę posiadają oni wówczas, gdy uda ją  się do danego sank tuarium  ze 
szczerą w olą spotkania z Bogiem w  te j tajem nicy, jaką  ono reprezen tu je , ze 
szczerą wolą w ew nętrznej przem iany, pogłębienia życia chrześcijańskiego, 
wzm ocnienia postaw y apostolskiej, gdy tam  się spow iadają, przy jm ują  Ko­
m unię św. i b iorą udział w  urządzanych tam  nabożeństwach. Nie m a w ątp li­
wości, że w ym agane przez praw o „akty  pielgrzym ie, pątnicze”, należy tak  
w łaśnie personalistycznie rozumieć.

W zakres przyczyny sprawczej, zdatnej wytworzyć sanktuarium , po myśli 
p raw a kanonicznego, obok omówionego czynnika m aterialnego, tj. specyficz­
nych aktów  ku ltu  ludu w iernego, m usi także wejść elem ent f o r m a l n y .  
Je s t nim  a p r o b a t a  O r d y n a r i u s z a  m i e j s c a  — „approbante Ordi­
nario  loci” Oczywiście idzie tu  o sanktuarium  diecezjalne. Przez aprobatę 
rozum iem y tu  wszelki sposób uznania, zatw ierdzenia jakiegoś kościoła lub 
m iejsca sakralnego jako sanktuarium . Może to być z punk tu  w idzenia m in i­
m alnych wym ogów praw nych uznanie ustne, lecz w ypada i domaga się tego 
ranga  spraw y, by  O rdynariusz uczynił to pisemnie. N aturaln ie  nie m usi to  
być specjalny dekre t erekcyjny. Chyba, że chodzi o nadanie jakiem uś sank­
tu ariu m  specjalnego charak teru  praw nego z określonym  sta tu tem  w spraw ie 
jego duszpasterskiej działalności. O rdynariuszow i m iejsca pozostawiono tu ta j 
możliwość w yboru różnych form  te j aprobaty. W każdym  razie bez te j ap ro ­
b a ty  i możliwości jej udow odnienia, sank tuarium  form alnie nie istnieje.

W aprobacie O rdynariusza m iejsca należy śledzić w zrost w ładzy Biskupa 
Diecezjalnego na tym  polu, zwłaszcza w  odniesieniu do Rodzin Zakonnych 
cieszących się przyw ilejem  egzempcji, roztaczających troskę nad  sanktuariam i.

R o d z a j e  s a n k t u a r i ó w
Z norm  nowego K odeksu w ynika ubocznie, iż rozróżnia on trzy  rodzaje 

sanktuariów : d i e c e z j a l n e ,  k r a j o w e ,  m i ę d z y n a r o d o w e .  Za­
poznając się bowiem  z definicją sanktuarium  w  1230 kanonie, dow iadujem y 
się równocześnie, iż m usi ono być aprobow ane, uznane, przez O rdynariusza 
m iejsca, o czym była m owa powyżej. To sank tuarium  w ypada nam  nazwać 
d i e c e z j a l n y m ,  chociaż tą  nazwą kanon się nie posłużył. Mówiąc nato ­
m iast dalej o konieczności aprobaty  dla n iektórych sanktuariów  ze strony  
h ierarchicznej w ładzy, praw odaw ca posługuje się już w yraźnie term inologią 
im  właściw ą, a m ianowicie: sank tuaria  k r a j o w e  i m i ę d z y n a r o d o w e .  
Te pierw sze w ym agają ap robaty  ze strony  K onferencji Episkopatu, te  drugie 
natom iast ze strony  Stolicy Apostolskiej 21.

Można by  postaw ić pytanie, czy proces rozw oju danego sank tuarium  m usi 
przebiegać przez te  stad ia stopniowo tak , by  każde z nich było najp ierw  die­
cezjalnym , następnie poprzez narodow e mogło się stać dopiero m iędzynaro­
dowym. Będzie to bezsprzecznie typow a ewolucja dla ogółu sanktuariów  
w praktyce. Od strony  p raw a nic się jednak nie sprzeciw ia, ażeby dane sank­
tuarium , ze w zględu na konkretne  okoliczności stało  się od razu krajow ym

81 „Ut sanctuarium dici possit nationale accedere debet approbatio Conferen- 
tiae Episcopalis; ut dici possit internationale requiritur approbatio Sanctae Sedis”. 
Tamże, can. 1231.
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lub m iędzynarodowym . Jeśli np. w zrost ku ltu  odpowie w ystarczająco w ym o­
gom praw a, a racje  duszpasterskie przem ówią odpowiednio na rzecz tak iej 
decyzji, sank tuarium  może być z pom inięciem  szczebla diecezjalnego, uznane 
decyzją K onferencji Episkopatu lub Stolicy Apostolskiej za krajow e, czy m ię­
dzynarodowe.

Z a l e ż n o ś ć  o d  w ł a d z y  k o ś c i e l n e j

Jak  już wyżej wspomniano, nowe praw o kościelne wym aga rygorystycz­
nie ak tu  zatw ierdzenia danego kościoła lub innego m iejsca sakralnego na 
sanktuarium . W ten sposób została przy jęta  z a s a d a  z a l e ż n o ś c i  każ­
dego sanktuarium  od hierarchicznej w ładzy kościelnej w s t a d i u m  j e g o  
p o w s t a n i a ,  chociażby jego prow adzenie spoczywało w rękach wyjętego 
In sty tu tu  zakonnego.

Zachodzi jednak pytanie, jaki jest status p raw ny  sank tuarium  w s t a ­
d i u m  j e g o  f u n k c j o n o w a n i a ?  Pod tym  względem  nie ma problem u, 
gdy pieczę nad sanktuarium  spraw uje  duchowieństwo diecezjalne, a ono samo 
ma rangę diecezjalną. Wówczas sanktuarium  podlega całkowicie Biskupowi 
Diecezjalnem u na zasadzie innych placówek duszpasterskich. Spraw a różni­
cuje się jednak nieco, gdy sanktuarium  spoczywa w rękach Rodziny Zakon­
nej, gdy ma rangę krajow ą lub m iędzynarodową.

Nic też dziwnego, że nowy Kodeks przew iduje dla wszelkich sanktua­
riów możliwość sporządzenia specjalnego s t a t u t u ,  k tórym  m ogłyby się 
rządzić. W tego rodzaju statucie można by uwzględnić, a naw et się powinno, 
w ł a s n ą  s p e c y f i k ę  każdego sank tuarium  z jednej strony, odpowiednie 
zaś podporządkow anie go w ładzy kościelnej z drugiej. Nowe praw o nie na­
rzuca bezwzględnie tego rodzaju sta tu tów  sanktuary jnych , lecz je przew iduje 
i dopuszcza. Zapewne ich stosow anie byłoby z korzyścią dla obydwu stron, 
tj. dla sam ych sanktuariów  i w ładzy kościelnej. P raw o sugeruje też na spo­
sób ogólny ew entualny p r z e d m i o t  tych statutów . Można by więc okreś­
lić w nich bliżej cel danego sanktuarium , kom petencję jego rządcy (kustosza) 
oraz praw o własności i zarząd m ajątku  22. Oczywiście wyliczenie tych dzie­
dzin nie jest w yczerpujące. Gdy idzie o kom petentną władzę do zatw ierdze­
nia w ym ienionych statutów , jest nią O rdynariusz m iejsca dla sanktuariów  
diecezjalnych, K onferencja Episkopatu dla narodow ych-krajow ych, a Stolica 
Apostolska dla m iędzynarodowych 23. Został tu  równocześnie ogólnie zaryso­
w any stan  uniezależnienia sanktuariów  ponaddiecezjalnych od O rdynariusza 
miejsca. Bliższe określenia w  tej m aterii, czy m ianowicie będzie chodziło 
o całkowitą egzempcję, czy tylko częściową i jaką, pow inny się znaleźć właś­
nie w praw ie statu tow ym . Nie ulega jednak wątpliwości, że Praw odaw ca koś­
cielny nie może wypuścić sanktuariów  spod tak iej czy innej kom petencji H ie­
rarchii, gdyż idzie tu ta j o nadzór nad w łaściw ym  rozw ojem  ku ltu  Bożego.

S p e c y f i k a  d u s z p a s t e r s t w a  s a n  k t u a r  y  j n e g o

Zgodnie ze swoim z założenia pastoralnym  charakterem , now y Kodeks 
zaleca wziąć pod uwagę potrzeby i cele każdego sank tuarium  i stosownie do

22 „In s ta tu tis  de term inen tu r p raesertim  finis, auctoritas rectoris, dom inium  et 
a d m in is tra te  bonorum ”. Tamże, can. 1232. § 2.

23 „Ad approbanda s ta tu ta  sanctuarii dioecesani, com petens est O rd inarius loci, 
ad s ta tu ta  sanctuarii nationalis Episcoporum  Conferentia, ad s ta tu ta  sanctuarii 
in ternationalis sola S ancta Sedes”. Tamże, can. 1232. § 1.
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tego z o r g a n i z o w a ć  j e g o  d u s z p a s t e r s t w o .  Po prostu  należy 
uwzględnić indyw idualność oraz uw arunkow ania każdego z nich i stworzyć 
także odpowiednią s p e c y f i k ę  d z i a ł a n i a ,  funkcjonow ania duszpaster­
skiego odnośnego sanktuarium .

Ta specyficzność przekroju  duszpasterskiego m a w ystąpić zwłaszcza na 
czas większego napływ u pielgrzym ów, ale nie tylko. Nowy Kodeks wskazuje 
przykładow o pew ne ogólniejsze elem enty organizacji duszpasterstw a sank- 
tuary jnego, pozostawiając bardziej szczegółowe przedsięwzięcia konkretnym  
inicjatyw om . A więc jest rzeczą jasną, iż w każdym  sanktuarium  winno się 
w sposób bogatszy udostępnić w iernym  środki zbawienia, jak  głoszenie słowa 
Bożego, spraw ow anie E ucharystii i sakram entu  Pokuty, urządzanie różnych 
nabożeństw , zwłaszcza zaś troskliw e pielęgnow anie spraw dzonych form  po­
bożności ludow ej 24. W tak  zarysow anym  duszpasterstw ie specyficznym sank­
tuariów  mieszczą się liczne elem enty szczegółowe, których tw orzenie oraz 
m odyfikow anie należy do w arunków  i potrzeb miejscowych.

W tym  też celu, by należycie stworzyć ową duszpasterską specyfikę, zez­
wala nowe praw o kanoniczne na przyznaw anie sanktuariom  szerokich p rzy­
wilejów. Norm a p raw na nie mówi o jakie  konkretnie  przyw ileje chodzi. P o­
zostawia to indyw idualnym  sytuacjom  miejsca i czasu. N iew ątpliw ie będą tu  
mieć zastosowanie różnego rodzaju odmienności w zakresie form  kultu , czasu 
odpraw iania nabożeństw, organizowania dni pokutnych, rekolekcji, przyzna­
w anie specjalnych odpustów, specjalna jurysdykcja dla spowiedników, praw o 
w zyw ania spow iedników  z sąsiednich kościołów, praw o organizowania odpo­
w iednich środków m aterialnych, itp. N atom iast mówi nowe praw o o m oty­
wach uspraw iedliw iających tego rodzaju przyw ileje. Są nimi specyficzne w a­
runk i m iejsca, wielość pielgrzym ów oraz dobro w iernych 25.

Nie mówi się nic w nowym  Kodeksie, kto by m iał udzielać tych przyw i­
lejów. Z ogólnej jednak norm y o podleganiu sanktuariów  władzy kościelnej 
płynie jasny wniosek, iż kom petentną władzą byłaby tu  Stolica Apostolska 
odnośnie sanktuariów  m iędzynarodowych, K onferencja Episkopatu odnośnie 
krajow ych, a O rdynariusz m iejsca w stosunku do diecezjalnych. N aturaln ie  
każda z tych instancji w ram ach właściwych sobie kom petencji ogólnych.

Wreszcie Ustawodawca wzbogacił norm y nowego Kodeksu w porów naniu 
z zaprojektow anym  pierw otnie tekstem. Nakazał mianowicie gromadzić w sa­
m ych sanktuariach  lub w  ich pobliżu związane z nim i artystyczne w o t a  
oraz inne d o k u m e n t y  p o b o ż n o ś c i  w iernych (,,votiva artis popularis 
et p ietatis docum enta”). Jedne i drugie muszą być odpowiednio zabezpieczone, 
ale w i d o c z n e  („spectabilia”) 26. W ten sposób zarówno wota jak  i inne 
dokum enty pobożności m ają  tworzyć, w pojęciu Ustawodawcy, historię roz­
daw nictw a łask w danym  sanktuarium  i dawać zew nętrzny w yraz jego specy­
fice. Z drugiej zaś strony m ają one spełniać także funkcję duszpasterską na 
teraz i na  przyszłość, pobudzając m ianowicie religijną wyobraźnię wiernych 
do głębszych refleksji duchowych.

24 ,,In sanctuaris abundantius fidelibus suppediten tur m edia salutis, verbum  Dei 
sedulo annuntiando, v itam  liturgicam  p raesertim  per E ucharistiae et P aen iten tiae  
celebrationem  apte fovendo, necnon probatas p ietatis popularis form as colendo”. 
Tamże, can. 1234. § 1.

25 „Sanctuariis quaedam  privilegia concedi poterunt, quoties locorum  circum stan- 
tiae, peregrinan tium  frequen tia  et praesertim  fidelium  bonum  id suadere v idean- 
tu r. Tam że, can. 1233. W udzielaniu przyw ilejów  należy zawsze rów nież pam iętać 
o należytym  zharm onizow aniu opieki duchowej nad  pielgrzym am i ze zw yczajnym  
duszpasterstw em  w  stosunku do m iejscowych wiernych.

28 „Votiva artis  popularis et p ietatis docum enta in sanctuariis au t locis adiacen- 
tibus spectabilia serv en tu r a tque secure custod ian tu r”. Can. 1234. § 2.
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Tak zatem  w św ietle nowego Kodeksu P raw a Kanonicznego przedstaw ia 
się zagadnienie sanktuariów . Praw odaw ca podał nam  tu ta j dokładną definicję 
i rodzaje sanktuariów , określił ich zależność od w ładzy hierarchicznej, ukazał 
możliwości samoistnego ich działania, opartego na w łasnych statu tach; w resz­
cie naszkicował organizację pracy duszpasterskiej w sanktuariach , w ym aga­
jącej odrębnych, specyficznych program ów ; ze względu też na ten  inny ro ­
dzaj zadań jest możliwe i wskazane, by  sank tuaria  posiadały różne przyw ileje 
ułatw iające im  należyte funkcjonow anie i zachowanie ich specyfiki. Dla za­
pewnienia tożsamości i specyfiki sanktuariów , jak  również dla form ow ania 
bieżącej religijności, należy odpowiednio gromadzić, w sposób bezpieczny 
i widoczny, wota darow ane przez w iernych oraz inne dokum enty ich poboż­
ności.

* * *
Praw no-kanoniczna koncepcja sanktuarium  została tu  opracow ana na 

dwóch płaszczyznach, historycznej i współczesnej. Rozważań historycznych 
nie przeprowadzono oczywiście wyczerpująco. Nie było to założeniem autora. 
Chodziło tylko o kró tk i rzu t oka na bezpośrednią przeszłość, z k tórej wyrosły 
współczesne norm y kościelne o sanktuariach.

W ykazaliśm y zatem  w krótk ie j refleksji historycznej ty lko k ierunk i roz­
woju tej instytucji. S anktuarium  zrodziło się m ianowicie w raz z nieodłączną 
form ą pobożności chrześcijańskiej, tj. pielgrzym ow aniem  w iernych do nie­
których kościołów, kaplic i innych m iejsc sakralnych, by tam  uczcić jakiś 
sław niejszy obraz, figurę, relikw ie, zdziałany cud przez Boga, lub uzyskać 
specjalny odpust. W pielgrzym ow aniu swoim lud w ierny  szukał skuteczniej­
szego sposobu uproszenia sobie łask Bożych, podziękowania za nie, lub prze­
błagania za grzechy. M ety owych pielgrzym ek, a więc kościoły, kaplice, u ro ­
sły w świadomości Kościoła do szczególnej rangi. Poczęto je też z czasem na­
zywać sanktuariam i. Nie od razu jednak  pojaw iła się ta  nazwa i nie szybko 
objęto owe m iejsca odrębnym i norm am i praw nym i. Toteż pojęcie sank tua­
riów  kształtow ało się powoli, na gruncie zwyczaju i nauki, zanim  weszło 
w system  praw a kościelnego. W X IX  w. kanoniści i teologowie próbow ali już 
form ułow ać dosyć dojrzałe definicje sanktuariów , jak  np. G. M oroni (1853 r.). 
Kodeks z 1917 r. pom inął ten  tem at zupełnym  milczeniem. N iektórzy kanoniści 
późniejsi zamieszczali jednak w sw ych kom entarzach do m iejsc sakralnych 
swoje określenia sanktuariów , jak  np. M. Falco (1936 r.), czy M. C. Coro­
nata  (1950 r.).

Równocześnie sank tuaria  stały  się w  tym  czasie przedm iotem  au to ry ta ty w ­
nych wypowiedzi Stolicy Apostolskiej p rzy  różnych okazjach, jako jednak 
w ątek uboczny innych problem ów. Np. w  dekrecie z 1936 r. K ongregacja So­
boru dotknęła spraw y sanktuariów  z okazji pouczeń i poleceń, jak ich  udzie­
liła biskupom  na tem at konieczności przestrzegania sakralnego charak teru  
pielgrzym ek do m iejsc świętych. Lub też decyzja K ongregacji Sem inariów  
i U niw ersytetów  z 1956 r. w sporze m iędzy pew nym  biskupem  a klasztorem  
w ykonującym  pieczę nad sank tuarium , o podatek z jego dochodów na Sem i­
narium . Decyzja w ypadła po m yśli klasztoru, a przy  okazji w łaśnie K ongre­
gacja sform ułow ała definicję sanktuarium , k tórą z kolei zatw ierdził papież 
P ius XII. Sobór W atykański II nie podjął w  ogóle tem atyki sanktuariów .

W przeciw ieństw ie, nowy Kodeks P raw a Kanonicznego z 25 stycznia 1983 
roku, poświęcił k ilka swoich norm  sanktuariom . N ajp ierw  je  zdefiniow ał, 
mówiąc, że przez sank tuarium  należy rozum ieć kościół lub inne m iejsce sa ­
kralne, do którego z m otyw ów szczególniejszej pobożności pielgrzym ują liczni 
w iern i za aprobatą O rdynariusza m iejsca. N astępnie wyszczególnił tu  P ra -
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wodawca trzy rodzaje sanktuariów, tj. diecezjalne, krajowe i międzynarodo­
we. Każde z nich jest podporządkowane, bądź to Ordynariuszowi miejsca 
(diecezjalne), bądź Konferencji Episkopatu (krajowe), bądź Stolicy Apostol­
skiej (międzynarodowe), może jednak osiągnąć pewien stopień autonomii opar­
tej na zatwierdzonym przez władzę kościelną specjalnym statucie. W myśl 
ogólnych założeń nowego prawa kościelnego każde sanktuarium powinno, 
stosownie do okoliczności oraz własnej specyfiki, zorganizować wystarczające 
duszpasterstwo pielgrzymów. Dla tych celów może się ubiegać i otrzymywać 
różne przywileje.

ZUSAMMENFASSUNG

Die rechtskanonistische Auffassung für das Sanktuarium wurde im vorstehen­
den Artikel auf den zwei Gebieten, und zwar, geschichtlich und gegenwärtig, auf­
gebaut. Zwar ist die geschichtliche Auslegung nicht aufschlussreich vorgestellt, 
denn es war kein Hauptziel des Verfassers. Es ging in der Hauptsache um ein ganz, 
kurzes Augenmerk nur auf die nächstliegende Vergangenheit zu richten, woraus 
die gegenwärtigen Kirchengesetze über die Sanktuarien entstanden. Der Verfasser 
hat also in einer kurzen geschichtlichen Ausführung nur die Richtlinien der Entste­
hung dieser Institution aufgezeigt. Das Sanktuarium hat sich nämlich in Verbin­
dung mit einer Volksfrömmigkeit und Glanbensüberzeugung entwickelt, die ihren 
Ausdruck letztlich durch Piigerschaften zu manchen Kirchen, Kapellen und ande­
ren heiligen Orten fanden. Es wurden da gnadenreiche Bilder, Figuren, Reliquien, 
wundervolle Ereignisse verehrt oder spezielle Ablässe erreicht. Die gläubigen Pilger 
wollten beim Wallfahren erfolgreicher die Gotteszuneigung für sich erbitten, die 
Vergebung ihrer Sünden erreichen oder für erhaltene Gnaden danken. Die Ziele 
jener Wallfahrten, das sind Kirchen, Kapellen, erhielten im christlichen Bewusstsein 
einen wichtigen Vorrang. Man begann, mit der Zeit, sie als „Sanktuarien” zu bezei­
chnen. Jedoch ist diese Bezeichnung nicht sofort erschienen und jene Orte sind 
auch nicht so schnell unter die besonderen Gesetze gestellt worden. Die Auffassung 
über die Sanktuarien gestaltete sich langsam auf den Grundlagen der Sitten und 
Wissenschaften, ehe sie in das rechtskanonistische System eingedrungen ist. Im. 
19 Jhdt. versuchten die Theologen und Kanonisten schon ziemlich reife Defini- 
zionen von Sanktuarien zu formulieren, wie z.B. G. M o ro n i (1853 J.). Der Kodex 
vom 1917 liess dieses Thema ganz unerwähnt. Trotzdem haben die späteren Kano­
nisten die Beschreibung von Sanktuarien in das Thema der heiligen Orte neu über­
nommen, wie z.B. M. F a lc o  (1936) oder M. C o r o n a ta  (1950).

Gleichzeitig sind die Sanktuarien in dieser Zeit ein Objekt der amtlichen Aus­
sagen des Heiligen Stuhles bei den verschiedenen Gelegenheiten entstanden; wur­
den aber nicht als Hauptthema sondern wie Bestandteile anderer Fragen behandelt. 
Die Hl. Konzilskongregation hat z.B. das Problem der Sanktuarien getestet, als sie 
in ihrem Dekret vom J. 1936 den Bischöfen übermittelte, wie sie den sakralen Cha­
rakter der Wallfahrten pflegen sollen. So war es auch im J. 1956, wo die Kongre­
gation der Seminarien und Universitäten den Streit zwischen einem Bischof und 
einem Kloster entschieden hat. Der Bischof hat nämlich eine Steuer für Diözesan­
seminar auch aus den Einkünften des mit dem Kloster verbundenen Sanktuariums 
auf erlegt. Das Urteil fiel zugunsten des Klosters aus. Gelegentlich hat die erwähnte 
Kongregation eine Definition des Sanktuariums formuliert, die vom Papst Pius XII 
bestätigt worden ist.

Der neue Kodex vom 25. Januar 1983 hat ettliche Kanonen den Sanktuarien 
klar gewidmet. Vor allem definiert er sie indem er sagt, dass Sanktuarien sind 
Kirchen oder andere heiligen Orte, zu denen aus Motiven der speziellen Frömmig­
keit mehrere Leute mit Erlaubnis des Ordinarbischofs pilgern. Der Gesetzgeber hat 
weiter verfügt, dass es drei Kategorien von Sanktuarien gibt und zwar, Diözesan-, 
National-, und International- Sanktuarien. Jedes von denen ist untergeordnet ent­
weder dem Ordinarbischof (Diözesansanktuarium), der Bischofskonferenz (National­
sanktuarium) oder dem Papst selbst (Internationalsanktuarium). Jedes kann auch 
einen Grad der Autonomie erreichen und zwar durch ein vor der kirchlichen Macht 
bestätigtes eigenes Statut. Den neuen kirchlichen Gesetzen gemäss, sollen die Sank­
tuarien eine ihrer Spezifik entsprechende Seelsorge für die Pilger gewähren. Für 
diese Zwecke können sie um verschiedene Privilegien die kirchliche Macht bitten, 
und sie von da bekommen.


